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*iaflectwo niemieckie o gwałtach 
^ " ^ ieG k icb  na Śląsku Opolskim.

. ,lr»'ki umrrkowanych kierunków w Rzeszy
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L 'eł zamieściły w ostatnim czasie bardzo zna 

oświetlające jaskrawo obecne stosunki
Ht "stwa ,na Śląsku Opolskim. Korespondent 
"  e Zeitung" donosi z Góry św. Anny pod

'ipęa, że dotychczasowe zarządzenia władz 
do oddawania broni nie■ _—i nawołujących

*  niczem dotychczasowych stosunków. Ży 
uwko którym zarządzenia te są skierowane

1-bâ ? Sî  ’vcale do siebie, a przywódcy i człon
p oświadczyli zupełnie otwarcie że nie myślą

IŁg Wl * przed przemt cą, reprezentowaną p ze/ 
ludność żyje w ciągłej obawie, tak, 

"  kole najbliższych znajomych jakiekolwiek
^ 8fc<bstschucu są podawane tylko z największą 

!l|,|ieitir,*^Scia-' W podobny sposób jest i żandar-
J & le jakiekolwiek wkroczenie ze względu

C Str unki dzikiego i uzbrojonego regularnego 
Ctl “ Na podstawie tych spostrzeżeń dochodzi 

ipo i^  dw do wniosku, że policja niemiecka 
jest za siaba dla zwalczania bandytyzmu

■ . ,,W ten sposób ludność wiejska i mało
płJa 1113 ieszcze uczucia przywrócnn- go bez

porządku!4
°ssische Zeitung" z dn. 22 lipca ...amieszczą 

$la Dra*ozdawca dalsze swoje uwagi datowane 
teo sam temat. Przyznaje on m in., że do 
napłynęło dużo żywiołów pochodzących

z poza Górnego Śląska których usunięcie będzie za­
leżało od wyszukania dla nich odpowiednich warsztatów 
pracy. Pozatem poszczególne formacje są związane 
z czynnikami politycznemi i to przeważnie radykalno- 
prawiccwemi; sprzeciwiają się one zasadniczo wszel 
kiemu rozbr •jeniu, Właśnie Lh rozwiązanie jest jednak 
bardzo ważne tak ze względu na ich tendencje prze- 
ciwkonst-tycyjne jak ze względu na olbrzymie zapasy 
broni, będącej do ich dyspozycji. W tych kołach nie 
należy się spodziewać p;> zawartym w rozporządzeniach 
niemieckich apelu prawie żadnego skutku.

Najbardziej charakterystyczna jest ostatnia ko- 
responuencja z Zabrza z dn. 15 lipca, zamieszczona 
w temże piśmie. Sprawozdawca zaznacza w niej, że 
wpływ przywódców na członków selbstszucu polegał 
p.ztwcżn e na śr-dkach finansowych, z których wy 
płacano żołd. Z chwilą wyczerpania tych funduszów 
ustała także wszelka zależność podkomendnych od ich 
przywódców. Żywioły nacjonalistyczne przegrupowały 
się, zamiast się rozwiązać. W ten sposób powstały 
nowe grupy bojowe, został nawet założony nowy 
związek p. n.„Verband vaterldidischgesinnter Soldaten", 
do którego się przyłączyli nawet ludzie, którzy do tej 
pory mieli stałą pracę. Grupa południowa, rozrzucona 
w odcinku raciborskim, sprzeciwia się, wogó!e wszel­
kiemu rozwiązaniu i utrzymuje nadal zwarte formacje. 
Wszystkie te organizacje są w posiadaniu bardzo po­
ważnych środków pieniężnych, pochodzących częściowo 
z wielkiego przemysłu górnośląskiego i to nawet 
państwowego. Siłę liczebną tych organizacyj trudno 
stwierdzić cyframi, 25000 nowocześnie uzbrojonych ludzi 
jest raczej za niska niż za wysoka. Ludzie ci są za-

trudniem pozornie jako robotnicy kolejowi w odcinku 
kędz.erzyńskiem, jako robotnicy leśni w lasach księcia 
na Ujeździe, a wielka część ukrywa się jako robotnicy 
rolni po wielkich majątkach ziemskich. Silne oddziały 
zwłaszcza w grupie południowej pełnią nadal służbę,- 
zorganizowaną za pomocą samochodów, służby kur- 
jerskiej i stałych posterunków. Liczni członkowie 
selbstszucu znajdują się także w obozach dla uchodźców.

Jeżeli chodzi o rozbrojenie wszystkich tych 
oddziałów, to jak zauważa korespondent, oddano ' 
częściowo tylko broń długą, podczas gdy rewolwery 
i pistolety przetrzymuje się nadal i liczne magazyny 
istnieją — dalej. Pierwszym warunkiem dla sku­
tecznego zwalczania tych wszystkich wykroczeń jest 
zdaniem korespondenta sanacja stosunków panujących 
dotychczas w obozach dla ucnodźców, które stały się 
z czasem kryjówką dla różnych organizacyj, należących 
do selbstszucu oraz zbiornikiem żywiołów niechętnych 
do pracy. Wreszcie domaga się sprawozdawca stworzenia 
przy rejencji na czas przejściowy specjalnego urzędu 
centralnego, wyposażonego w silne oddziały puiicyjne 
oraz ogłoszenia stanu oblężenia. —

Tak przedstawiają się dziś w oświetleniu nie- 
mieckiem stosunki bezpieczeństwa, w jakich żyje od 
tygodni ludność polska na Śląsku Opolskim. Nie­
zmiernie charakterystyczne wymierzenia te potwierdzają 
w zupełności coraz liczniejsze w ostatnim czasie do­
niesienia pism polskich o niesłychanych gwałtach p»-1 
pełniar.ych na tamtejszej ludności. W takich to wa­
runkach ma przystąpić ludność polska już za kilka­
naście dni do nowego głosowania, mającego rozstrzygnąć 
o przyszłych jej losach. Głosy powyższe mówią nader

Kto się raduje, że gabinet Korfantego nie został podpisany i kto nań bryzga błotem? 
Niemcy i żydzi, nasi socjaliści i inni wywrotowcy!
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jest niemożliwe, gdyż odbędzie się pod naciskiem uzbro 
jonych band selbstszucu. To też miarodajne czynniki 
polskie winny skorzystać w całej pełni ze świadectw 
powyższych z ust niemieckich, nie cofając się nawet 
przed natychmiaiową interwencją międzynarodową, 
która musi poruszyć wreszcie całą opinję zagranicy, 
przedstawiając jej całą grozę położenia ludności polskiej 
na Śląsku Opolskim. Niech władze polskie skorzystaj; 
wreszcie w stosunku do Niemiec z uprawnień do 
danycn im przez traktat genewski. Społeczeństwo 
polskie nie przestanie się domagać od nich skuteczne 
obrony życia i mienia naszej ludności pod panowaniem 
niemieckiem!

Przygotowania wyborcze.
W wykonaniu ustawy o ordynacji wyborczej mi 

nister spraw wewnętrznych wystąpił do ministra skarbu 
z wnioskitin o r.iezbędny kredyt celem zorganizowa­
nia biur wyborczych. Wysokość kredytów tych ma 
wynosić przeszło 1 miliard marek. Dla matwienia 
technicznej organizacji wyborów minister Kamieński 
polecił utworzyć osobny referat wyborczy. Sprawy 
wyborcze załatwiane być mają w przeciągu 24 godzin.

Żydzi w wojsku.
W artykuliku pcd powyższym tytułem opowiada

redaktor . Myśli Niepodległej** następujące zdarzenie 
„Do pe vnego oficera w jednym z naszych pro­

wincjonalnych okręgów korpusowych zwraca się sze­
regowiec żyd, pełniący obowiązki sekretarza kancelarji 
z zapjtaniem, czy już wyszedł rozkaz o zwolnieniu 
jego rocznika. Oficer odpowiedział, że nic mu o tern 
nie wiadomo.

A na to żyd :
— Niech pan porucznik będzie łaskaw sprawdzić. 

Powinna być o tern wzmianka w rozkazie t a jn y m  
numer taki i tak i!

Tymczasem rozkaz ten nadszedł dopiero w Kilka 
dni później!

Kiedy ów oficer podziwiał w gronie kolegów głębię 
intuicji żydowskiej, przysłuchujący się z ubocza roz­
mowie starszy szeregowiec, również izraelita, wyznał 
w napadzie szczerości:

— Pan porucznik my:li, że w drukarni nie ma 
naszych „ i że nam nie po wiedzą, jeżeli jestcoś ciekawego?"

Niepodobna się nie zgodzić na komentarz, którym 
„Myśl Niej > ~gła‘ opatrujs t* z fakt. \

„Na cóż się zdadzą surowe instrukcje o ścisłym 
przechowywaniu pod kluczem tajnych rozkazów, jeżeli 
treść doknmentu, na którym jeszcze nie wi-sc^k farba 
drukarska, już jest wiadoma wszystkim „naszym", któ­
rych może interesować w obwodzie kilku mil ?

I czy wbrew temu nie logiczniej byłoby poprostu 
■ odsyłać bezpośrednio do Moskwy odpisy wszystkich 
papierów, oszczędzając sobie wydatków na klucze 
i zamki, których nikt nie otworzy, skoro tak czynić nie 
potrzebuje ?

Zaiste nie ukrócimy szpiegostwa w Polsce, do­
póki w instyrucjach wojskowych, posiadających tajne 
rozkazy, plany mob.lizacyjne i tym podobne dokumenty, 
roić się będzie od żydów doskonale zorganizowanych, 
działających solidarnie i — niepospolicie ciekawych."

Michał Czajkowski. 59
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Powieść historyczna z roku 1768.

— W tem to moja rzecz, bądźcie spokojne, dla 
starego gotówbym i do piekła podróż odprawić a ten 
młody przylgnął mi do serca. Znałem ja kogoś, jak 
dwie krople wody podobnego, ale już sobie nie przy­
pominam, starość nie radość.

Panna Msgdalena zbliżyła się:
— Księże Anzelmie, jakżeś ty dobryl — i dalej 

nic nie powiedziała, tyiko spuściła czofo ku podłodze, 
a Joasia dodała:

— Prawda, księże Anzelmie, że nie lubisz mo­
skali, tak, jak my, że ganisz stryjaszkowi jego grzeczno­
ści dla nich?

— Moje dziecko, ja ganić jego postępowania 
nie mogę, on mój starszy, zresztą ksiądz Jan nie lubi 
moskali; on tylko im świeci baki bo idzie o całość 
klasztoru, a ten graf obiecuje mu wiele rzeczy. Ksiądz 
Jan zawsze był łakomy na dostojeństwa, od czasu jak 
go zapamiętam. Pan Adam to był dobry polaki... 
Ksiądz gwardyan z moskalami miodek zapija, a ja im 

, dodam dębniaka, aby zapoić to wszystko, tylko zawsze 
J, trzeba ostrożnie; gdyby się dowiedział, byłaby ini bieda.

Do zobaczenia się. moje dziatki.
Niecierpliwość weszła i w serca i w oczy trzech 

kobiet, matka ciągle się patrzy na zegarek. Magdusia 
w okienko wzrokiem strzela, a Joasia coś gada, ale 
nikt jej nie słucha; zaledwie mysz szerknie w spiżarni,

1 albo nietoperz trąci liściem lipy, zawieszającej gałęzie 
i nad oknu, już wszystkie się na nogi schwycą i patrzą 
j i  słuchają; coraz się zbliża godina, czas się dłuższym 
.zdaje, a niecierpliwość rośnie; bij; pół Jo dwunastej, 
wszystkie czatują uchem, jeż o m nic nie widać

, widnokręgu.
Okna w pokojach otwarte, dokoła tylko liście 

szemrzą, żaby w dole skrzeczą, rozbija się w powietrzu

rraca Komisji brameznej.
Międzynarodowa Komisja Graniczna dla wytknię-

cia granicy polsko-niemieckiej przystąpi dnia 21. sierpnia 
do szeregu ankiet przeprowadzonych na miejscu, po 
przedzających definitywne rozgraniczenie odcinka za­
głębia przemysłowego na Górnym Śląsku. Same an­
kiety trwać będą do 12. października, poczem dopiero, 
po ich opracowaniu, Komisja Graniczna glosowaniem 
granicę ostatecznie ustali i pomiar jej przeprowadzi.

Obecnie nastąpił w pracach Komisji Granicznej 
pewien zastój.

Ustalono przed niedawnym czasem granicę między 
powiatami Kępińskim z jednej, a Kluczborskim i Na­
mysłowskim z drugiej strony i dokonuje się teraz, 
równocześnie z pomiarem wymienionego odcinka, po­
miar prawego brzegu Wisły.

S z e m b e k, Komisarz Graniczny.

Likwidacja strajku rolnego.
Prawie w całem województwie poznańskiem strajk 

rolny zakończył się niemal zupełnie. Ogółem wzno­
wiono pracę w przeszło 500 majątkach na podstawie 
kontraktów, zawieranych przez poszczególne majątki 
bez udziału Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 
Robotnicy godzą się na proponowaną przez właści­
cieli podwyżkę w wysokości 50 procent.

Gdzie niegdzie jeszcze są próby dalszego strajku, 
jeżdżą jeszcze tu i owdzie agitatorzy, lecz ogół robot­
ników rolnych przeciwny jest strajkowi.

Prof. Dębno - W aw ro.

Wychowanie w życiu domowem.
>,Qui

8. 9.

potest capere, capiat.**
(Kio może pojąć, niech pojmuje.) 

Math. XIX. 12. 
„Słuchaj synu mój ćwiczenia ojca twego, 
a nie opuszczaj z- konu matki twojej, 
aby była przydana łaska głowie tw o je j/

Księga przypow. I.
Wiadomo, że pierwsze miejsce p > Bogu zajmują 

rodzice; że Bóg jest człowieka stwórcą; że życie daje 
mu przez ojca i matkę. — To też Bóp ;a.raz So trzech 
przykazaniach, określających stosunek człowieka do 
Boga stawia przykazanie IV: „czcij oj ..a i matkę twoją, 
oyś długo ż)ł i dobrze ci s:ę p- .o na ziemi."

Przykazanie to, to miecz obosieczny; ono nakłada 
obowiązki dzieciom, zarazem równie obciąża sumienie 
rodziców, którzy na ziem; B iga z^tę^ują.

Rodzice winni dzieciom 1) miłość, 2) wychowanie, 
3) sposób do życia. Winni swym dzieciom najprzód 
afekt serdeczny, boć to kość z ich kości, krew z krwi 
ich, bo i nieme zwierzęta miłują swoje młode przy­
najmniej tak długo, jak te ich opTki potrzebują. 
Rudzice winni dzieciom równą miłość i grzeszą, jeżeli 
zaniedbując inne, jedno, zwykle najmłodsze, kochają 
nad miarę i faworyzują. Gagatek taki, któremu wolno 
było z gniewu nogą tupać o ziemię, bić siostry i oraci, 
dokuczać służbie, próżniaczyć (:to „mamin syn, piesz- 
czoska ojca":) zazwyczaj się nie udaje. Wyrabia się 
w nim charakter w sobie zamknięty, nieufność i nie-

echo kroków szyldwachów chodzących na warcie, ale 
w klasztorze cisza; widać, że śpią mnichy i moskale. 
Wtem klucz zlekka pisnął w zamku, drzwi rypnęły 
7. g‘t«cha i kradnącem się stępa ' <r w. szło trzech 
iuuzi. Ksiądz Anzelm najprzód się ukazał.

— Chodźcie do ogrodu, bo z gwardyana okien 
widać prosto w wasze okna; choć dobrze mu zadałem 
dębniaka, ale nie zaręczam, aby się nie ocknął; a zwy­
czajem jego zaraz biedź do okna.

Wyszły kobiety do ogrodu, tam powitały Werny- 
horę i Nekrasę, jak rodzonych braci. Pani guberna- 
torow3 pyta Weruyhorę o ciało męża, syna; Joasia ty­
siąc pytań zadaje. Wernyhora odpowi.iua na te smutne 
pytania i wzajem pyta, co 2rcbiły z francuzem ?

— Bogu chwała, przed samą kuną zdybałyśmy 
jakiś wózek. Hrabia zakrzyczał: Pan Dzwonkowski! 
pan Dzwonkowski!... Wysiadł z niego już poważny 
człowiek, powiedział nam, źe cała okolica moskalami 
i koronnem wojskiem napełniona i zabrał z sobą hra­
biego.

Nekrasa zbliżył się do Magdusi, wziął ją za rękę, 
ona go lekko ścisnęła, na sercu im milo, rozkosznie, 
krew żywiej krąży po żyłach obu kochanków, dusza 
do duszy lgnie, a twarze tak się zbliżyły do siebie, iż 
oddech z oddechem się mieszał, płomień młodzieńca 
palił lica dziewicy, rozmowa była przerywana.

— Ja jadę, i na długo.
— Ale pan powrócisz?
— Może, aLe czy będę miał po co powracać?
— Ja zawsze taż sama, nigdy się nie zmienię.
— Panna Magdalena mnie kocha? — zawołał 

z zapałem.
— Kocham.
I głowa jej schyliła się ku głowie Nekrasy; ręka 

drżała, włosy się musnęły i usta z ustami zetknęły, 
i po raz pierwszy się zbliżyły lekkim, słodkim, aniel­
skim pocałunkiem, a upojeni rozkoszą stali, nic nie 
mówiąc do siebie.

Matka i Wernyhora się zbliżyli, ksiądz Anzelm 
stal na straży, Joasia kolo niego.

— Synu, iiió .’.'ikm  twoje obawy kumie, mówiłem 
dawnych układach z Adamem; bądź spokojnym.
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u<iw[s,i. uu uiugicn — w przyszłości 
życie rodzicom i nieraz jest zakatą rodziny 
czeristwa swego.

Wierzę i uznaję, że potrzebne jest * 
ciepło; potrzeba, by rodzice kochali sws 
niechaj ono będzie jednakowe dla wszystkich* 
jątku. Wiem dobrze jaki wpływ daje fiep'0" 
że jego nikt zastąpić nie potrafi; że ciepło 
okazują todzice dzieciom, zwłaszcza matka, 
o całem życiu dziecka.

„Z  ojca mam budowę ciała,
Ale z matki ma natura 
Ona to mi przekazała,
Czynną myśl i chęć do pióra" -  

powiada Gete — czem stwierdza, że najwkM 
swej wielkości duchowej swej matce zawJnł* 
poeci' i uczeni bardzo wiele winni matkom N" 
Mickiewicza czule kierowała pierwszemi jeś01 
Słowacki zostawił w swych listach, pisanych 
godny siebie pomnik uwielbienia dla te) 
Melancholiczna zaduma w całem życiu poety 
skiego pochodzi stąd, że w dziecinnym 
matkę i widział ją w trumnie na katafalku.̂  
nieznanem jest wychowanie św. Augustyn2' 
miłość, jaką darzyła go matka, św. Monika let 
wadziła go na .drogę prawdy tak, że z®16 
hulaszczy sposób życia; przezwyciężył 
i wstąpiwszy do stanu duchownego, został 
a w końcu ś ciętym ?

Taki wpływ wywiera matka na ci:ieC; , 'h 
dziwnego, że większą stratą dla dziecka jest’  
gdy nie żyje — niżli ojciec.

Kto nie słyszał o królu Bolesławie Krzy* 
który za miłość ojcowską i roztropne wychowa®' "ego 
ojca również taką samą miłość — a z 
za nią, całe życie nosił na piersiach ojca Pu" 
„snąć nie uczynił nic takiego, coby paini$cl ł 
dzica ubliżało?**. ' F® IJ

Czyż nie dobrze znane jest wychowaj fyzy 
lończyków ? Było ich sześciu, i mieli się2*  k 
Ojciec ich Kazimierz a matka Elżbieta « p. 
giellonów*1) wierząc, że mają być świecznik2®! !ł s2j; 
pociechą kraju i chwałą domu JagieU?11̂  hlfck 
chowy wali dzieci surowo. , Najprzyjemniej^ 
jest mi — mawiał król — płacz dzieci L 
przez nauczyciela". Wdrażano dzieci do bez™, 
posłuszeństwa względem niłBinSmuirh i 
trzym^ąc się zasady, że

t» 11 s|°ń

u<

Ci
u

;h(
przełożonych
kto nie umie •ekc

nie bęazie umiał rozkazywać. ,irfjb̂ rzi
1o też ten kierunek wychowawszy ; , 

lepsze owoce. Synowie królewscy jeśnieb
szem życiu niezwykłemi cnotami i przyśw* j  
kładem całemu narodowi. P. Bóg poblogo*’ _ 
rodzicom: najstarszy syn Władysław był kró|ej 
węgierskim, drugi Kazimierz jest świętym 
Litwy, Obracht, Aleksander i Zygmunt by1 
królami, a najmłodszy Fryderyk poświęci”  
nowi duchownemu, był zasłużonym
i pomnik jego dotąd’ zdobi katedrę w aw eljj 
stała na szczycie potęgi; obce państwa i TJ  ’ j 
kają u niej wsparcia 'starają się o jej WZ; 
monarchowie ubiegają się o protekcję. "  m  ■ 

Kiedyż jednak rodzice mają zająć się " t •,}. 
swych dzieci, skoro ojciec cały dzień zajętf

nai 
:°ta J b I

obowiązkami stanu; zazwyczaj z k o n ie c z n o ś c i^  
poza domem, by zapracować "O^rna'1 l k , ,

pi

choć to nie eh
sobie

Chiczew

Matka ci przyrzeka córkę, a 
pozwala, abyście przysięgli 
i wierność, jeśli się kochacie 

Nekrasa całował rękę p mi 
sia paała jej do nóg. Gubernatorowa P • yk  
uściskała ją i Nekrasę, i Wernyhora 
Nekrasa zdjął srebrny pierścionek z palc3 1 k  
palec oblubienicy, ona mu wzajem dała o°r

— Niechaj was Bóg błogosławi, b ą ^ ^
matka i Wernyhora, a wtem n3°— rzekła 

Anzelm
— Światło w oknach gwardyana! ..<) 
— Księże Anzelmie, pobłogosław za f^ 

wołał Wernyhora.
Pośpiech był w mowie księdza. jji 
— W imię Boga Najwyższego i ,inlukj 

wicy Królowej Niebieskiej, Opiekunki P0.1̂  
błogosławię was, bądźcie sobie wierny1111 
inaczej biada wam.

Nadbiegła Joasia:
— Stryjaszek otworzył okno i bierze n*. ✓ 
— Żywo uciekajcie furtką przez

Anzelm — oto masz klucze — i doby*" t
— tam stoi szyldwach, to go zepchnąć

Nekrasa pocałował jeszcze raz 
szepnął:

— Kochaj mnie, 
i wziął za odpowiedź:
Nie zapominaj o mnie nigdy. ka 0; 
Już zniknęli z oczu kobietom, fu 

się i zatrzask, j/os jakiś krzyknął: kto Jet/ 
tem coś jęknęło i wszystko ucichło; K 
do pokoju.

U
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Ksiądz Anzelm do furty dochodzili
tąd wysunął gwardyan z latarnią.

— Księże szafarzu, tak późno c° uy,eX
— Reverendissime Pater’ niespokOJ^ /

sii.

Podszedł gwardyan pod okno, 
trzy klęczą, wrócił nazad:

wie pani gubenatorowej, przyszedłeś ,j 
— Dubrześ zrobił; cóż tam z ś e

Płaczą, modlą się ? JL.M
— Reverendissime Pater, nie
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dlatego dziec; mato lub niewiele ma 

wpływać na ich zachowanie, zaś matka
• , wirf «tJnio?Cl̂ mi &llsP°darskiemi i kłopotami życia 
|Ć ń U ,  0,? ia ma czasUi choćby pragła tego z serca.

J 2 ychowaniu dzieci?
rieplo spełnia, przyznać należy szkoła. Szkoła 

ładem — karnością miłością prawdy,ftoto ’ 1 Ĉlfl id k _ ----— p/i Cł VT UJ j
dobrocią (:co jest prawdziwym i głównym•• | i * w'J

matka, j  traktem człowieka:) przyczynia się niewąt-
^ “Watnienia, oraz zastąpienia rodziców 
Jałeż~n,U- dzlec* na dobrych synów Ojczyzny. 
W  S'ę nauczycielom szacunek i wdzięczność, 
'leli rt8zk° ła choćby najlepsza, choćby miała 

.. ,# j J aea,nyc.h» wymarzonych, nie zastąpi domu, 
lajwięksĄL‘‘ w stanie (:mając wielką liczbę dziatwy, 
awe '• S1S z różnych stanów, mającej różne uspo 
om. N'jj?, W/kmenia, błędy a także przekonania reli- 
li jê łlai<"Zrobić z dziecka tyle, by nikt drugi więcej 
anycMT1' z~ ' '

te) .
poety 
m wiek"
-afalkt

(Dokończenie nastąpi.)

u sty ii2
mka ni* 
e zmie« 
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kronika.
Kalendarz rzymsko-katolicki:

J4-go sierpnia Euzeby.

spisku komunistycznego Leona Teplitza i towarzyszy 
dały olbrzymi materjał mimo, iż wszyscy aresztowani 
wypierają się uprawiania szpiegostwa wojskowego, 
przyznając się jedynie do roboty komunistycznej. 
Śledztwo wykazało niezbite dowody szpiegowskiej 
działalności ca ;j szajki, Sam Toeplitz nie zapiera się, 
że do Moskwy były wysyłane dokładne raporty o sta­
nie i zamiarach agitacji komunistycznej w szeregach 
wojskowych. Raporty owe zawierały dokładne dane 
o armji polskiej, o stanie liczebnym jej oddziałów 
i dyslokacji, nastrojach wśród oficerów i żołnierzy itp. 
Oskarżeni naiwnie tlomaczą się, że raporty swoje prze­
syłali nie do sztabu sowieckiego, lecz tylko do władz 
partyjnych w Moskwie, co wedłe ich zdania nie jest 
szpiegostwem Proces zapewne dopiero odbędzie się 
w listopadzie.

Podrożenie gazet Od wczoraj ceny poszcze­
gólnych egzemplarzy pism warszawskich podwyższono 
za pisma polskie na 50 mk. Cena pism żydowskich 
za egzemplarz wynosi 75 mk.

będzie Piła. Miastami powiatowymi zostają — S heen- 
lanKe dla powiatu Noteckiego i Cylichowa dla Skwie­
rzyny j Babimostu. Skrawki byłych Prus Zachodnich 
lezące na wschodniej stronie korytarza, zostaną przy­
łączone do Prus Wschodnich. P y

— Saay francuskie będą sądzić zbrodnia-zy 
R-Ząd francuski poznawszy, że me można 

absolutnie liczyc na rzeczywisty wymiar sprawiedli­
wości przez sąd rzeszy w Lipsku w sprawie zbrod­
niarzy wojennych, yowierzył wszystkie te sprawy sado­
wi francuskiemu. W Nancy toczyć się będzie m. i pro­
ces przeciwko byłemu kronprincowi bawarskiemu
Kuprechtowi.

15-go
. J6-go

ostał o
o

<odz. 4,41 
4 p3 
4.44

M. B. Zielna (Wniebowzięcie) 
Jacek w., Roch w.

Zachód o goda 7,27 
,, o „  7,25

i, o ,, 7,23dzie£k« ,- 
i jes t^O W A .

wilnisiJy.. ’ na co można polować? Wojewódzki 
L rozporządził na obszar województwa
h0^zi3lr7p?xCO nastęouje: 1. czas ochrony dla kuro- 
z w W P tfrek  i pardw kończy się z upływem
ca p i z. czas ochrony ola cietrzewi, cieciorek,
!n***C* * [a, ' bażantów (koguty i kury) kończy się 

•. 15 września
siediH nadchodzącym roku szkolnym zwraca się 

ta v£ 5 T. Publiczności na ogłoszenie
■nika®'1 U 7j/ , eilksa J°kla w Kępnie, która n,a dla 
jellofló* fclcoł ° ne| wszelkie przybory i książki szkolne
nieisz4jNa*U P°wszechnej jak i gimnazjum.
eci i św. Idziego. W czasie od 31. sierp-ói/Kirniu nrikod-, niz. . i> « ~ębch"*Hesnia o£,DQdą się w Mikorzynie jak 

.“ 7 na cześć św. Idziego; w tym rokuim ezesc sw. luziego; w tym roKl
ie (o|J*lz inne lata. Z uroczystościami połącz..

A: C«Cle Hln ..„..I.: .... _____ /'!!._d,a pątników; nauki wygłoszą Ojco-
Oblaci z Krotoszyna. Przez wszystkie 

e l i j j Ł j *  będą cztery nauki dziennie, aby pątnicy 
ckm * pielgrzymki owej odnieśli Korzyść.
- obchodów będzie następujący: C z w a r te k, 

<ró l(® |^o południu: o godz 6 pow it-ire pąt
r mową O. misjonarza, o godz. 7. uroczyste 

godz 8. nauka.U l .
0 - * września przed południem: o godz. 8.
j p- /j 9. nauka, o godz. 11 suma, o godz

aŁl aM Południu: o godz. 3 uroczy-te nie 
i n n ł "  Oz 4 nauka pożegnalna dla odchodzących

^P ośw ięcen ie  przedmiotów nabożnych.
j i  nauka.

...iJ’1 ° ’ affliS 17*. 2 września przed południem o godz.
;i) 1̂  'o Dnł 9 nauka, o godz. 11 suma, o godz. ’/» 12

* t n ud niu: godz. 6 nauka, o godz, 7 uro-
113111 412>,!/.’ o godz. 8 nauka.

; h ^
jen”'

e 1 a 3 września przed południem: o godz.
12 godz. ’/2 9 nauka o godz. 11 suma

\ y  na'>ka. Po południu: o godz. 3 uroczy- 
Sk.iA°. ^odz- 4 nauka pożegnalna, poświęcę-

‘k iju
.j f .. t uauiui uaiiia,

i, M i zbożnych i udzielenie błognsławień-

3 1 J

E k ? K  • K a to licy , p rzy id źc tc  8u< iia :s  dc- y. ..
l | £  Sw- Idziego!

yniczyński, proboszcz mikorzyriski.

,br S n ia .
do żniw. Studencki komitet pomocy 

!ś  uniwersytecie poznańskim wydał odezwę
^b y  udali sję na wieś celem wzięcia

î Wo' "v Przy żiuwacb. Odezwa pisze, że 
iiiy robotników do strajku, uważa jednak 

Cza ula 4 - ; ......... _________ ____

W ,
La,13t * tasie żniw za klęskę zagrażającą pod- 

iT^aii ? 1 wzywa kolegów, aby chętni do
telefonicznie albo telegraficznie do 

y w Poznaniu przy ul. Słowackiego

is i^ A  aPt*elenie lekar8 tw . Od dnia 9 b. m. obo- 
;H Z* 1 o 5n3ch Poznańskich nowa taryfa podro-

a* jpi

Uv-

jsi?1
i /
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Zawy.

Z całej Polski.

zje; 
iety

wagonów amerykańskich. Rząd 
I*^.(j.^nzakcję w sprawie nabycia od Rządu 
v' , "ycb 7,500 wagonów-węglarek i piat 

0 tr co równa się 22,500 normalnych 
. ' i ‘?wych Dzięki tranzakcji tej zażegnany 

mierze istniejący obecnie niedobór
’ ególnie w związku z potrzebami ko- 

A i  .  górnośląskiego. Wagony te, dzięki 
kyhi^Plcninośei zaoszczędzają czas przy ła- 
RT^u^ii. Inauipulacyjne z nimi dubrze są już

d/

ha bardzo dogodnych warunkach, 
(i. t̂yJ13 łatwą spłatę procentów i wygodną 
■ku i? ceny kupna.

arszawie. D ichudzenia w sprawie

'"fil1 k J,,w ** «v*Ł/izv ]UŁ
'•.'•'iii kolejnictwu, które posiada od kilku 

Wagony zostały nabyte na kredyt

... Nadużycie w  Kasie chorych we W rześni, 
w kasie chorych we Wrześni wykryto poważne nadu- 
l y.ci.a-. PoPełn'ł ’e przewodniczący kasy chorych, 
Wojciech Miller, sekretarz Związku robotników rolnych 
i leśnych ZZP. Został on zawieszony w czynnościach 
z rozporządzenia naczelnika urzędu ubezpiecznioweuo 
w Poznaniu,

~  Św iętokradztwo. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek okradziono starożytny kościół w Lubowie 
w powiecie gnieźnieńskim. Złodzieje, wyłamawszy 
drzwi dostali się przez ctór do kościoła i skradli tam 
kielich z patyną i bieliznę kościelną. Pod zarzutem 
udziału w tej kradzieży aresztowano kilka osób.

— Ukamienowanie. Gdy właściciel majątku 
Many Michalski w Grójcu wojew. łódzkiego wraz z ga­
jowym obchodził wieczorem swe lasy, by strzec ich 
od systematycznych kradzieży drzewa w jednym zagaj­
niku natknął się na grupę chłopów z okolic Tarczyna, 
którzy zajęci byli kradzieżą. Na widok ten gajowy 
wystrzelił w powietrze i umknął, na dziedzica zaś rzu­
cili się złodzieje i zbili go kamieniami i kijami tak, że 
po niedlugiem czasie zmarł.

Rosjanie plącą złotem, które  jest w yw o­
żone z Polski do Niemiec Środkiem płatniczym, 
jakiego najczęściej używają obecnie kupcy sowieccy, 
jest złoto. Handel zamienny na skóry i szczecinę pro­
wadzony jest w 2-t3Czn'e mnids/n-n ttooniu. W związku 
z iMiisaKcj-łmi on gran-cy Rosji pojawiła się tam znaczna 
liczba osób nieokreślonego zajęcia, które wykupują ma­
sowo złoto u kupców. Istnieją poszlaki, że złoto to 
wy wożone jest w znacznych ilościach do Niemiec. 
Władze graniczne przedsięwzięły odpowiednie kroki 
zaradcze, jakkolwiek walka w’ tym kierunku jest 
ogromnie utrudniona. Niewątpliwie uzdrowiłoby sto­
sunki zastosowanie surowych kar więziennych i kon­
fiskaty majątków.

— Cholera na W ołyn iu . Donoszą z Wołynia : 
Zawleczona przez repatrjantów cholera, pomimo usilnej 
wałki, prowadzonej przez władze sanitarne, nie została 
dotychczas opanowana Ostatnio zanotowano w Równem 
24 wypadki zasłabnięć. — Celem zapobieżenia dalszemu 
rozszerzaniu się epidemji wydano rozporządzenie, obo­
wiązujące osoby wjeżdżające i wyjeżdżające z Równego 
do szczepień ochronnych antycholerycznych.

— Pasek ty ton iow y. Na korytarzu hotelu Sa­
skiego w Krakowie skonfiskowano 5 wielkich skrzyń 
tytoniu. W ciągu dochodzenia stwierdzono, źe tytoń 
b ’ ’ s <ę 2 . ó w  ' ko kon­
tyngent przeznaczony dla właścicieli trafiki w za
p. Rzeszockiej, któia towar sprzedała za kwotę 4 mil- 
jonów niejakiemu Zworowskiemu w Sosnowcu.

— 27 miljouów marek grzywny. 26-ciu żydów 
którzy przemycali przez Lwów złoto i kosztowności, 
zostało skazanych na ogólflą sumę 27 miljonów marek 
grzywny.

M iljoner paserem. — Wielką sensację wy­
wołało w Drohobyczu aresztowanie żydowskiego multi- 
miljonera Henefelda, który od szeregu lat handluje że­
lazem i na tym handlu dorobił się olbrzymiego majątku. 
Handel ten polegał na tern, źe Henefeld skupował od 
nieuczciwych rob -tników za bezcen żelazo kradzione 
przez nich w firmach noryslawskich, w których pra­
cowali, poczerń sprzedawał je z olbirymiem zyskiem. 
Kiedy Henefeld został zdemaskowany przez posterun­
kowego Rodzenia, który te jego manipulacje podpatrzył, 
dawał posterunkowemu 200 tysięcy marek łapówki, 
których uczciwy posterunkowy nie przyjął i obecnie 
sprawa oprze się o sąd.

— Odjazd Hallerczyków. W dniu 4 bm. od­
jechała z Gdańska statkiem . Latvija” jedna z ostatnich 
partji Hallerczyków wraz z rodzinami razem 1045 osób.
Odj??.Czających żegnał w imieniu rządu wicemin. pracy
1 opieki społecznej Simon, w imieniu żołnierzy, zebra­
nych na pokładzie, driy^ował podchorąży Ty.rka za 
przezwyciężenie trudności, związanych z wyjazdem 
oraz opiekę w Gdańsku. Towarzyszą Hallerczykom
2 oficerowie sztabu generalnego oraz zastępca komisarza 
gen. w Gdańsku dr. Marchlewski. Następne partje 
Hallerczyków odjeżdżają 17 b;n. oraz 1 września.

Sy t l !acj l  we Włoszech popraw iła się. We­
dle doniesień z Rzymu stan oblężenia był ogłoszony 
w prowincjach Genua, Mediolan, Ancona, Parma, Li- 
vorno i Brescia. W prowincji Lworno rozwiązały się 
rozmaite sekcje socjalistyczne z obawy przed napada­
mi fascistów. Zarząd socjalistyczny w Veronie ustąpił 
— rascisci ogłosili rozkaz demobilizacji, nakazując 
oddziałom powrót do ich miejsc pobytu.

Pretendent do tronu rosyjskiego. W pra­
sie francuskiej ukazało się oświadczenie w, księcia ro­
syjskiego Kiryła, wnuka Aleksandra II. a kuzyna cara 
Mikołaja, który uważa siebie obecnie jako głowę ro­
dziny Ilomanowów i przypi uje sooie prawa do tro­
nu rosyjskiego. Zamiera on stanąć na czele akr? 
zmierzającej do przewrotu obecnego stanu w RosiL 
Kirył pociesza się nadzieją, że car Mikołaj żyje i że 
powróci na tron. Nowy zbawca rosyjski twierdzi że 
jego celem jest przywrócenie pokoju w Rosji Jego 
zdaniem czerwona armja jest tylko zewnętrznie bolsze- 
wicitą. Na jej czele stanąć powinien W. ks Mikołaj 
Mikołajewicz. W paryskim „Temps“  b. wielki książę 
Cyryl mianuje siebie stróżem opróżnionego tronu car-
2»tCi€g O,

Różne wiadomości.
Kiedy kobiety są sędziami przysięgłymi... 

Od czasu, gdy w Stanach Zjednoczonych kobiety zo­
stały dopuszczone do godności sędziów przysięgłych 
sprawa mieszanych jury, tj złożonych z k ^ e t  i męż­
czyzn — wywołuje ustawiczne jakieś komplikacje. 
Z początku dyskutowano nad tern, czy wogóle kobieta, 
ze względu na swoją nadmierną wrażliwość, kwalifi­
kuje się do wydań a bezsennego w-roku. Obeciie 
moraliści amerykańscy podnieśli wielkie larum, ponie­
waż, zdaniem ich, mieszane ła vy przysięgłych' wykra­
czają przeciwko obyczaj:;, ś i. Mianowicie ustawodaw­
stwo amerykańskie wymaga, aoy przysięgli nie roz­
stawni się dopóki nie wydadzą jednomyślnego wer­
dyktu. Skunriem tego przysięgli, podobnie jak kar­
dynałowie podczas kouKlawe, są odcięci od świata, 
dopóki nie zapadnie rozstrzygające orzeczenie. A zanim 
się to stanie — przejdzie nieraz cały dzień, czasem 
i cała noc... Sędziowie obojej płci muszą wówczas 
nocować w jednym i tym samym ookoiu. Wmieście 
Minneapolis zdarzyło Się niedawno, że narad’’ nad 
wyrokiem trwały 48 godzin. Mieszane jury niusiało 
spędzić wspólnie dwa dni i dwie noce. Po skończo­
nej rozprawie mężowie siedmiu kobiet - sędziów zro­
bili przed gmachem sądowym awanturę, protestując 
przeciwko faktowi spędzania ich żony dwóch
nocy razem z obcymi mężczyznami 1...

Nawet nie postarano się o kotary, lub parawanyl... 
Wprawdzie męscy p zysięgli zapewniali, że dbając 
o moralność — odwrócili s’ę skromnie do ściany 
w chwili, kiedy kobiety kładły się do łóżek, ale mężo­
wie okazywali pewną nieufność w tym kierunku 
Analogiczny p-zypad- . ,yt siv . Trenton w Sta­
nie New-Jersey, gdzie m.eszane jury musiało przepę­
dzić wspólnie noc, co dało powód do gwałt jwnych 
dyskusyj w towarzystwie i w prasie.

Pokwitowanie.
— Na sztandar Tow. gim. „S. kół- w Kępnie złożyli

T 1(iH K Z)7 m ' ągU:.. G a łe c k i Jan 1000.- mk., Grzesikowski 
ladtusz 1000.— mk., hheger Teodor 3765. mk Włażliński 

Leon J065.— mk. Bydiowski Franciszek 1000.— mk.. Kawkow- 
Mk lM oo«?staw, 100e — mk” . Nasiadek Franciszek 765 .- mk., 
N. N. oz5 mk. Szan. ofiarodawcom serdeczne podzięko­
wanie składa ____ Wittmann Mikołaj, skarbnik.

SLUSRRZ
samodzielny poszukuje 

stosownej posady ewentl. 
jako

maszynista.
Zgłoszenia do eksp. 

N. P L. pod nr. 1064.

GOSPODA STW0
8 mórg ziemi, w tern 
1 morga łąki budynki ma­
sywne wraz z żywym 
i martwym inwentarzem 
zaraz na sprzedaż.

Zgłoszenia przyjmuje 

Franciszek Peliński 
KIERZNO, pow. Kępno.

W sob-jtę, dnia 12 b. m. o godz. 4ł /a 
po poiudniu rozstała się z tym światem po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
sw. Sakramentami ś p

Wanda Pawlak

organizacji spiegowsko-komu

Ze świata.
— Piła stoif-ą pro i icji. Siedzibą rządową 

nowej prowiiicj! n,archj- 4s Ahodniej, z resztek Pomo­
rza i Pozujńskie:- \  które : .-.^iały przy Niemczech 
i otrzymały : fizwę: łłt t  Posen - Westpreussen**,

z domu Koniecznych.
Pogrzeb odbędzie sę we wtorek, dnia

15. sierpnia 22 r. o godz. 6 po południu.
W ciężkim smutku pogrążeni

Mąż z dziećmi i rodzina.
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Księgarnia Feliksa Jokla
w domu B a n k u  L u d o w e g o  dawn. wdowa Rosenbaum 
ma u siebie na składzie w  wielkim wyborze przybory jak:

pióra, atram ent, tablice, zeszy ty  
szkolne, kałam arze, papier rysun­
kow y i do pisania, ołówki, farby, 
gum ę a także szkolne książki dla 
szkoły  pow szechnej i gim nazjum  
oraz treści beletrystycznej w szy st­
kich isarzy polskich. — — —
W  księgarni można o prawiać książki 
i obrazy lub nabyć je opraw ione.

Podając powyższe do łask, wiadomości proszę o łask, poparcie.

Sprzedam
dobrze utrzymaną

owocarnią
firmy ,.Ransornus“ z samowkładaczem 
i małemi pasami. 1048
Zarząd Wielki Buczek, poczta Rychtal

APARATY,
stoję szklarnie

do zaprawy owocu,

gumy, termometry

(oryg nalne 
WECKA)

nadeszły w większe, ilości i polecam dopóki zapas starczy 
J n Kłobus, Kępno Rynek 23. 

M ag^yn sprzętów kuchennych.

GRAMOFON
z  p ły ta m i

zaraz na sprzedaż.
Gdzie, wskaże eksp. 

N. P. L. pod nr. 1C67.

Polecam każdą ilość

górnośląskiegi
i K O K SU
pierwszorzędnej jakości po 
c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  
przy natychmiastowejdosta wie

Górnośląski Kantor Węglii'

‘M ;
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Czapla stara jak to bywa %jCi 
Trochę ślepa, trochę i krzyki hki 
Rzekła, rybki moje złote k° j

właśc. W IN C EN TY G INTER 
KĘPNO Rynek 31.

ObwfeszczEnie
W  środę, dnia 16. sierpnia b r. 

o godzinie 16 odbędzie się na dworcu 
w Hanulinie licytacja 6 wagonów węgla 
górnośląskiego najwięcej dającemu za 
gotówkę 1069

Ekspedycja towarowa
• Hćiuulin

Lekki wóz
roboczy (do 20 ctr.) tanio na sprzedaż.

Udzie, wskaże eksp. N. P. L. pod lir. 1072.

E*ŝżkowy
z praktyką poszukuje od­
powiedniej posady ewentl. 
jako książkowy-kasjer na 
majętn. ziemskiej.

Łaskawe oferty do 
eksp. N. P. L. pod nr 1070.

Przymusowa licytacja.
W środę, dni i ló sierpnia 1922 r 

o godz. 12 przed p -ł s r: < c.?. > ;<>ie b<ci ie na 
ulicy warszn skiej w dom u 254 

I kanapa, 2 fotole, 4 krzesł , 1 stół, 
1 szafa do książek, 1 biurko, krzesła do
b iu r k a  i I fo r t e p ia n
najwięcej dającemu za gotówkę.

Kępno, dnia 12. sierpnia 1922.

Kasa miejska. Wolko.

i(X)B

n e r ^Już waśnie pokonam, mam nc‘j'lJl k iail 
Lecz towam powiem w zaufa11 , .
Że nie miną ani dobre dvVl® , . tć  
A tak Rybacy wszystkie 
Z mięsa będzie posiłek, 

tran wykapią,
Zaś ten tran na skóry >.wsZJy( 
Kupuje młody, kupuje i sta 
Tylko w  D r o g e r j l  u  G ó r f l^  

Gdzie usługa rzetelna i 
wszelaka

,_*lci
a •

Ostrzeżeni^
Jakichkolwiek omów p. Konrada v

w Laskach respekt, jego dotychczasowego 
B esser ia  i in n v c h  z a s te n c ó w . <lo<vczacyę'., Wp. Besseria i innych zastępców, dotyczący ,“v p i 

dąży, kupna, odbioru pieniędzy z ban^Oj/in 
zawierania umów w sprawach leśnych 1
majętności Laski pow. Kępno prawnie
Nie przestrzeganie powyższego ostrzeże' 
zmuszony ścigać drogą sądową

Rdministracja przymusowa majętności Laski r
Jerzy Czochro '̂ J

administrator przymusowy
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